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Rok III. Katowice, dnia 15-go m arca  1930 roku Nr. 29.
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Organ Śląskiego Związku Samoobrony Społecznej ,,Do Czynu“.
W ydawca. Ś lą s k i  Z w iązek  S am oobrony  Spo łeczne j  „Do Czynu.' Pod redakcją A lo jzego  Macha

R e d a k to r  p rzy jm uje  w środy, p ią tk i  i so b o ty  od  god: 
6 p o p o łu d n iu .  — R ęk o p isó w  nie zw raca  się. 

P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozw o lo n e  z p o d a n i e mm  ź r ó d ł a
Dwutygodn ik

P is m o  do n ab y c ia  we w szystk ich  k ioskach , o p ró cz  k io sk ó w  
N o w a k a  w K a tow icach .  W y c h o d z i  2 razy  w m i e s i ą c u : p ierw ­

szego i p ię tnas tego .

A dres  R ed ak c j i  i A d m in is t r a c j i : Katow ice, ul. Teatralna 10 (parter) — P re n u m e r a ta  m ies ięczna  g r .60, k w a r ta ln a  zł. 1.80, ro c z n a  zł. 6.00
K on to  P. K. O. Nr. 3 0 5 9 1 0  A d m i n i s t r a r i »  r^ynrui C o d z i e n n i e  o r r ó r ?  n i ed z i e l i  i ś w i a t  < r  lii « o  i ' i od  '5 d o  4. K onto P, K. O Nr 305 910

W jaki sposób zdobywa się mieszkanie
w Katowicach i Król. Hucie bez grubego odstępnego? Bezdomni i nieszczęśliwe 
rodziny, gnieżdżące się w maleńkich izdebkach, uważnie czytajcie! Kto tęskni za 
fe ld fe b la m i z M a g istra tu  katowickiego? Jak się na mnie pomściły te feldfeble ?

K w estja  r a b u n k u  m ieszk a ń  przez źy d o s tw o  
n a p ły w o w e  n ie  jes t  n o w ą  w K a tow icach .  Z araz  
po  w k ro czen iu  w ojsk  i w ła d z  p o lsk ich  n a  G ó rn y  
Śląsk, by liśm y św iad k am i m aso w eg o  o p a n o w y w a n ia  
m ieszk a ń  przez źy d o s tw o  nap ływ ow e. O b o w ią z u ­
jąca  w ów czas  n a  Ś lą sk u  n iem ieck a  u s ta w a  m iesz­
kan io w a ,  n a d a ją c a  w sp ra w ach  m ieszkan iow ych  
p o p ro s tu  w ła d z ę  d y k ta to rs k ą  m a g is t ra to m  i u rzę­
d o m  g m in n y m  m o g ła  się tem u  n a jzu p e łn ie j  p rze ­
c iw staw ić  i an i jednego  żydow skiego  na jeźdźcy  do 
op ró żn io n eg o  m ie szk a n ia  nie dopuśc ić .  N a  p o d ­
staw ie  ów czesnej u s taw y  n iem ieckiej n a w e t  w c h a ­
rak te rze  s u b lo k a to ra  żyd m ieszk a n ia  nie m ó g łb y  
o p an o w ać .  Jeżeli źy d o s tw o  — z w ła szcz a  w K a to ­
w icach  — w ów czas  s z tu rm e m  z d o b y w a ło  se tk i 
m ieszkań ,  p rzyczyna  tego n ie s ły ch a n eg o  z jaw iska 
le ż a ła  w tych  n iezw y k ły ch  w a ru n k a c h ,  jak ie  p a n o ­
w a ły  w ó w czas  w  M ag is trac ie  ka tow ick im . B y ło  
w o jsk o  po lsk ie  n a  Ś ląsku ,  b y ły  w ład z e  polskie, 
ale M a g is t ra t  katow icki,  n a  czele k tó reg o  s t a ł  p. 
b ü rg e rm a js te r  G ó rn ik ,  b y ł  — jak  daw niej — fo r tecą  
p ru sk o -h ak a ty s ty czn ą .  Jeszcze w ro k u  1924, w  
dw a la ta  po  o b jęc iu  G ó rn e g o  Ś lą sk a  przez Polskę, 
np. w p o k o ju  Nr. 41 n a  d rug iem  pię trze  M ag is t ra ­
tu  w is ia ły  sobie  n a jsp o k o jn ie j  p o r t re ty  H in d e n b u rg a  
i I l a ck e n sen a ,  a nie b ra k o w a ło  rów nież  obrazów , 
p rz y p o m in a ją cy ch  tr ium fy  ż o łd a c tw a  niemieckiego, 
jak  np. b itw y  p o d  Tannenbergiem ... .  dla p o k rz e ­
p ian ia  n a  d u c h u  z e s p o łu  p ru s k o -h a k a ty s ty c z n e g o  
ów czesnego  M ag is tra tu .  W  dw a la ta  po  ob jęc iu  
G ó rn e g o  Ś lą sk a  przez Po lskę ,  wielu u rz ęd n ik ó w  
m ag is t rac k ic h  — daw nie jszych  le u te n a n tó w  p r u ­
sk ich  •— p a r a d o w a ło  po  b iu ra c h  M a g is t ra tu  k a to ­
w ickiego w m u n d u r a c h  leu ten a n ck ich  ze wszyst- 
k iem i szlifami i o zd o b am i,  rz ek o m o  je „dodziera- 

N ajw iększy  je d n a k  rej w M ag is trac ie  w o d z iły  
daw nie jsze  feldfeble. Np. d ece rn en tem  U rzędu  
M ieszkan iow ego  b y ł  feldfebel Luschw itz . G d y  p r u ­
ski feldfebel s t a ł  n a  czele U rzędu  M ieszkaniow ego, 
dziwie się nie m ożna ,  że m im o  is tn ien ia  ustawy, 
k tó r a  m a g is t r a to m  n a d a w a ła  w ła d z ę  d y k ta to rs k ą  
w  sp ra w ach  m ieszkan iow ych , P o la k ó w  do o p ró ż ­
n io n y ch  m ie szk a ń  n ie  d o p u szc zan o ,  n a to m ia s t  ży- 
d o s tw o  każde  w o lne  m ieszkan ie  o p an o w y w a ło .  Ja 
w  ciągu 2 la t d e p ta łe m  L uschw itzow i po piętach, 
p rz y d z ia łó w  m ieszk an io w y ch  od n iego o t rz y m a łe m  
3, ale an i jednego  m ie szk a n ia  n ie  zająłem " bo  n a  
te m ieszk an ia  Luschw itz  p o p rz ed n io  p rz y d z ia ły  p o d ­
p i s a ł  in n y m  lo k a to ro m . B y ły  to  oczyw iście  feld- 
feblow e szykany, p rzy s tro jo n e  c a łą  p ru s k ą  bezcze l­
nośc ią .  G d y  pew nego  razu, w y trą co n y  z r ó w n o ­
w agi szy k a n am i Luschw itza , p rz y szed łem  d o  U rz ę ­
du  M ieszk an io w eg o  i w s to s o w n y m  to n ie  z a p y ta ­
łe m  go, co  to  w szys tko  m a  znaczyć, feldfebel p ru sk i  
P o czą ł  m n ie  u sp a k a ja ć  i t łu m a czy ć ,  że z a s z ły  trzy

pom y łk i,  ale m ieszkan ie  o trzy m am . W k o ń c u  j ą ł  
m i t łu m aczy ć ,  że jak o  r e d a k to r  sw o jem i a r ty k u ła m i  
u t r u d n ia m  m u  w y szu k an ie  m i m ieszkan ia ,  bo  — 
gdyby m i m ieszkan ie  przydzie li ł  — s p o tk a łb y  się z 
z a rz u ta m i  ze s t ro n y  „pew nych" kół,  z k tó re m i  jest 
zw iązany. Z ro z u m ia łe m  wtedy, że L uschw itz  — 
jako  p ru sk i  feldfebel — d z ia ła  n a  s ta n o w isk u  de- 
c e rn e n ta  U rzęd u  M ieszkan iow ego  po  m yśli in tencyj 
v o lk s b u n d ow ych i do  m ie szk a n ia  się nie dos tanę ,  
d o p ó k i  sw o jem i a r ty k u ła m i  n a  to  sobie.... nie" z a ­
s łużę.

Nie m a jąc  n a jm nie jszego  za m ia ru  za  cenę 
u zy sk an ia  m ieszk an ia  z a p rze d aw ać  się p ru sk im  
feldfeblom, o m ieszk an ie  zabiegać p rz e s ta łem ,  n a ­
to m ia s t  w s z e d łe m  w  k o n ta k t  z p. Kulą, ów czes­
ny m  p rezesem  p o w s ta ń c ó w  n a  p o w ia t  ka to l ick i  
i w sp ó ln ie  z n im  — po  p o ro z u m ie n iu  się ze 
w szys tk im i o rg an izac jam i p o lsk im i n a  teren ie  K a­
to w ic  i p o w ia tu  — zo rg an izo w a liśm y  wiec p ro ­
tes tacy jn y  p rzeciw ko  g o sp o d a rce  m agis tack ie j  
p ru sk ich  feldfebli i b ń rg e rm a js t ró w  G ó rn ik ó w  n a  
Sali  P o w s ta ń c ó w  w  dn iu  11 lu tego  1924 roku. 
S a la  P o w s ta ń c ó w  ludzi p o m ieśc ić  nie m o g ła .  
T rzeb a  b y ło  „p rzep row adzić  się" p rzed  te a t r  n a  Ry­
nek. W iec  za m ie n ił  się n a  w s p a n ia łą  m an ife ­
stację  n a ro d o w ą .  W ie lo tys ięczne  t ł u m y  za leg ły  
plac  p rzed  tea trem , w yraża jąc  sw oje  o b urzen ie  
p rzec iw ko  g o sp o d a rce  m ag is t rac k ic h  feldfebli i 
b ń rg e rm a js t ró w  G ó rn ik ó w . U c h w a lo n o  rezolucje  
i w y b ra n o  delegację, k tó r a  m ia ła  je w ręczyć i 
w ojew odzie  i p. G ó rn ikow i.  G d y  jeden  z „m ężów  
zaufan ia"  p. G ó rn ik a  u s i ł o w a ł  o s ła b ić  je d n ą  z 
rezolucyj, w y m ie rzo n ą  p rzec iw ko  g o sp o d a rc e  ó w ­
czesnego  o jca  m ias ta"  i p ra g n ą ł  ją „zm o d ern i­
zow ać", w ielo tysięczny  t ł u m  nie ty lko  się n a  to  nie 
zgodził,  alb w ręcz w y ra z i ł  v o tu m  n iezau fan ia  dla 
g o s p o d a rk i  p. G ó rn ik a .  W iec  ten  d a  się p o ró w ­
n a ć  z b o m b ą ,  k tó ra  p o  raz  p ierw szy  p a d ła  po d  
nog i  m a g is t ra c k im  fe ldfeb lom  i ich  so juszn ików . 
Luschw itz  p rzed  w iecem  u c ie k ł  do W r o c ła w ia  i 
więcej się w K a to w ic ach  nie p o k aza ł .  N a b y ł  so ­
bie k ilka  k am ien ic  we W r o c ła w iu  i b an k  za łoży ł ,  
a n a m  k i lk ase t  m ieszk a ń  w rę k ach  żydow sk ich  
p o zo s taw ił .  G d y  n a s tę p n e g o  dn ia  w raz  z p. 
K ulą  n a  czele delegacji w iecow ej u d a łe m  się do 
p. G ó rn ik a ,  o jciec m ia s ta  c a ły  w ru m ie ń c a c h  ze 
z ło śc i  i zd e n e rw o w a n ia  m u s ia ł  w y s łu c h a ć  tego, 
czego ż ą d a ł a  w o la  lu d u  polskiego. N a  czele 
U rzęd u  M ieszk an io w eg o  d o s ta l i  się w  c h a rak te rze  
ko m isarzy  Po lacy , ale tacy, k tó rzy  n a  b ra k  z a u ­
fan ia  ze s t ro n y  p. G ó rn ik a  sk a rży ć  się n ie  mogli. 
W  dalszej g o sp o d a rc e  U rz ę d u  M ieszk an io w eg o  
w iele  się n ies te ty  n ie  zm ien iło .  Ź y d o s tw o  w  dal­
szym  ciągu  m ie szk a n ia  o p a n o w y w a ło  i K a tow ice  
sz tu rm e m  zd o b y w ało .  T ak  się dziw nie z łoży ło ,

że i n a s tęp c y  feldfebla Luschwdtza, k tó rzy  dawniej 
gdy szli u licą n ieo m al  bose ś lady  po  sobie zo ­
stawiali, doszli  po  w ie lo p o k o jo w y ch  m ieszk ań  i 
k s iążęcych  u rząd zeń  dom ow ych .

M nie się zd aw ało ,  że po tym  „porządku", jaki 
z ro b iłe m  w U rzędzie  M ieszkaniow ym , p rzy d z ia ł  
m ieszk an io w y  uzyskam . T y m cz asem  „na odczep- 
nego" od n as tę p n y  feldfebla L u sch w itza  o trzy ­
m a łe m  m a le ń k ą  izdebkę  (3 m e try  n a  3) przy ul. 
M a r s z a łk a  P iłsu d sk ie g o  26. W ięk szeg o  m iesz­
k a n ia  „za karę"  nie d o s ta łe m ,  bo  n a s tę p c a  feld­
febla L u sch w itza  nie ch c ia ł  się — z czem  się nie 
u k ry w a ł  — n araz ić  się „ojcu m iasta" ,  k tó ry  
nie m ó g ł  m i zap o m n ieć  tej m anifestac ji  n a ­
rodow ej,  jak a  z mojej in ic ja tyw y w dn iu  11 
lu tego  się o d by ła .  Ja m ie szk a łe m  „za karę"  w  
m aleńk ie j  izdebce, do k tó re j  an i jeden  p ro m y k  
s ło ń c a  nie dochodz ił ,  w ła sn o ręcz n ie  m a lo w a łe m  
śc iany  fa rb ą  olejną, aby  m nie  i żo n ę  w ilgoć nie 
pokręc i ła .  A ź y d o s tw o  z d o b y w a ło  m ieszkan ie  za 
m ie s z k a n ie m , . . .  a p. G ó rn ik  b ń rg e rm a js t ró w  a ł  w 
K a tow icach .  J ak b y  n a  z ło ść ,  w m iędzyczasie  do  
w olnego  m ie szk a n ia  3 - izbow ego — n ap rzec iw k o  
mojej n o ry  — w p ro w a d z i ł  się b ęd z in e r  Helberg, 
skórn ik .  Z g rz y ta łem  zębam i, no  i p ro s i łe m  Boga, 
by b ń rg e rm ajs tró w  anie p. G ó rn ik a  w K a to w icach  
się sko ń czy ło .  W iedząc, że w n a jg o rszy m  h o te lu  
będzie m i wygodniej niż w za jm ow anej  pe łn e j  
w ilgoci norze, w ro k u  1925 p rz y g o to w a łem  sobie  
k ilka  o d czy tó w  n a  t e m a ty  śląskie i p o c z ą łe m  
z n im i ob jeżdżać  m ia s ta  n a  teren ie  M ałopo lsk i .  
K ongresów ki i K resów  W s c h o d n ic h ,  p o p ie ran y  
przez w ła d z e  i m in is te rs tw a .  M ając  p. G ó rn ik a  
na  w ątrob ie ,  ro b i łe m  m u  przy tej s p o so b n o śc i  
b ez in te re so w n ą  reklam ę.

N o  i w ro k u  1928 p. G ó rn ik  u w o ln i ł  K atow ice  
od  sw ego b ń rg e rm a js t ró w  ania. P re z y d e n te m  m ia s ta  
z o s ta ł  P o lak ,  pow stan iec ,  p. Dr. K ocur. Nie po ­
trafię o p isać  uczucia, gdy — po odejśc iu  p. G ó r ­
n ik a  — p rz e k ra c z a łe m  p rog i M ag is t ra tu  k a to w ic ­
kiego. S erce  m ia łe m  n a p e łn io n e  r a d o ś c ią   B o
to b y ł  tr iu m f p o ls k o ś c i . .. T ak  o ce n ia łe m  odejście
p. G ó rn ik a  z g m a c h u  k a to w ick ieg o  M a g is t ra tu ....
P o  8 p e łn y c h  la ta c h  b ez sk u te czn y c h  oczek iw ań  
n a  ludzkie  m ieszkanie , m ia łe m  p e łn e  p ra w o  r o z ­
po cząć  p o n o w n e  starania... Ale te raz  sp ra w a  t r u d ­
niejsza.... S e jm  Ś lą sk i  u ch y l i ł  d a w n ą  u s taw ę  o 
o ch ro n ie  lo k a to ró w , n a  m o cy  k tóre j  M ag is t ra t  n ie­
podzieln ie  d y s p o n o w a ł  m ieszkaniami...  S e jm  Ś ląsk i  
u ch w a l i ł  n o w ą  u s taw ę  d n ia  16. g ru d n ia  1926 r., 
k tó r a  w ła d z ę  czy n n ik a  g m in n eg o  w sp ra w ach  
m ieszk an io w y ch  m o c n o  og ran iczy ła ,  s u b lo k a to ró w  
z p o d  k o m p e ten c ji  urzędów^ g m in n y ch  w y łąc zy ła  
i p o zw ala  bezw iednie  n a  frym arczenie  w o lnem i 
m ieszkan iam i,  orgje o d s tę p n e g o  m o g ą  tr ium fow ać,
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a p o n iew aż  ty lko ży d o s tw o  m a  n a d m ia r  g c tć  wki, 
l u d n o ś ć  c h rze śc i jań sk a  z w o ln y ch  m ie szk a ń  k o ­
rzy s tać  nie może, jedynie ży d o s tw o  i żydostw o. 
Z ab iegając  o u zy sk an ie  m ie szk a n ia  bez o d s tęp n eg o  
— k tó reg o  o p ró c z  ży d o s tw a  n ik t  z nas,  k a to l ików , 
nie p o s ia d a  — i d ep ta jąc  ró żn e  ścieżki i d rog i z a p o ­
z n a łe m  się jed n o cześn ie  ze ś lą sk ą  u s taw a  o o ch ro n ie  
lo k a to ró w , u c h w a lo n ą  przez  Sejm  Ś lą sk i  dn ia  16 g ru ­
d n ia  1926r. C iek aw a  to  u s t a w a ! ? !  Uchw ali!  ją 
Sejm , w k tó ry m  an i jeden  żyd nie z a s ia d y w a ł  .... 
T y m cz asem  z d o b ro d z ie js tw  tej u s ta w y  — jeśli

chodz i  o uzyskan ie  o p ró ż n io n e g o  m ieszk an ia  — 
jedynie m o g ą  k o rz y s ta ć  żydzi, bo  m o g ą  p łac ić  o d ­
s tępne. W p ra w d z ie  u s ta w a  grozi k a ra m i  za  b ran ie  
i d aw an ie  od s tęp n eg o ,  ale w ła ś n ie  d latego, że m a  
sp aść  k a ra  i n a  b io rącego  i n a  dającego  o d s tęp n e  
nigdy o tern  U rz ąd  P r o k u r a to r s k i  dow iedz ieć  się 
nie może. Z re sz tą  żydow i ta k  ł a tw o  p ien iądze  
w ła ż ą  do  kieszeni, że k ilka  tysięcy z ło ty c h  dla 

1 n ich  wielkiej roli n ieodgryw ają ,  co więcej, że uzys­
kan ie  m ieszk an ia  n a  Ś lą sk u  o tw ie ra  po le  żydowi 

I do n ie o g ra n iczo n y c h  korzyści.

Śląska ustawa o ochronie lokatorów jako wyrafinowana
k o n s p i r a c j a  ż y d o w s k a .  W e i n g a r t e n  z  g m i n ę  j e s t  z w i ą z a n y ,  b o  — j a k o  p o b o ż n y  

ż y d  — c h c e  p r z e s i a d y w a ć  ... w  k a t o w i c k i e j  b ó ż n i c y .
W e ź m y  np. tak iego  W e in g a r te n a ,  d o n ie d a w n a  | s t ra szn eg o  za lew u żydow skiego, jak iego  jes teśm y  

m o jeg o  są s iad a  z nap rzec iw ka , k tó ry  w ro k u  u b ie - ! o becn ie  św iad k a m i  n a  Ś lą sk u  i ów  p. Z ien tek  — 
g ły m  z a ją ł  p iękne 3 -poko jow e m ieszk an ie  przy ul. w ł a ś c i c i e l  d o m u  c z y n s z o w e g o ! ? !  — n a z w a ł  
P a w ł a  4. U s ta w a  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  pow iada , 
że, k to  jes t  z g m in ą  zw iązany, m o że  o t rzy m a ć  za­
tw ie rd zen ie  m ieszk a n ia  w raz  z p rz y d z ia łem  przez 
B iu ro  M ieszkan iow e. U s ta w a  nie o k re ś la  bliżej,

u s taw ę  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  u s taw ą  żydow ską , 
bo  w y łączn ie  ży d o s tw u  się w ys ługu jącą .  Nie 
m ó w i ł  tego p. Z ien tek  — B o że  b ro ń  — p o d  m o ją  
sugestją. Cele żydow skie  ch a d z a ją  ró ż n em i dro- 

jak  na leży  in te rp re to w a ć  zas trzeżen ie  o o w e m Ig a m i .  N ie jes t  tedy w ykluczone, że p ro jek t  u s taw y
zw iązan iu  z gm iną. W e in g a r te n  np. w  K a to w ic ach  
h a n d lu  nie pos iada ,  z resz tą  o n  się w ogóle  h a n d le m  
nie zajm uje. S u ra  jego po  s t ro n ie  niem ieckiej h a n d ­
luje d ro b iem  i z a ra b ia  od  20 — 30 m a re k  dziennie, 
W e in g a r te n  zaś od  r a n a  do p o ł u d n i a  p rzes iadu je  
w  bóżn icy  i m o d l i  się., O n  jes t  b a rd zo  p o b o żn y m  
żydem.1 M a  s łu żącą -Ś lązaczk ę ,  k tó r a  m u  dziecka 
ty m c z a s e m  niańczy, w ęg la  i w ody przyniesie , a gdy 
W e in g a r te n  w róc i  z bóżnicy, s a m  ob iad  gotuje, bo  
jed ze n ie  p rz y g o to w an e  przez  dz iew czynę g ó rn o ­
ś lą sk ą  b y ło b y  trefne i by  m u  nie s m a k o w a ło  i n a  
zd ro w ie  nie p o sz ło .  M ó w ią  sąsiedzi, że W e in g a r ­
t e n  d a ł  4.000 zł. ods tępnego , bo  jakżeby  m o g ło  
być i n a c z e j !?! Czy d la  tych  „pięknych" czerw onych  
o b w ó d e k  o tacza jący ch  jego „śliczne" oczy — jak  u 
k ró l ik a  — z d o b y ł  3-poko jow e m ieszk an ie  po  ro d z i­
n ie  g ó rn o ś lą s k ie j?  T ak i  W ein g a r ten ,  p o ch o d z ący  
z dalek iego  w sch o d u  — gdzie w m ia s ta c h  gnieździ 
się p o  90 proc. żydów , d la  k tó ry c h  g o jó w  już jes t  
z a m a ło  do  w yzysku  — m o że  sobie  pozw olić  na  
4 000 zł. i więcej od s tęp n eg o ,  b o  z n a la z ł  się n a  te

o o ch ro n ie  lo k a to ró w , u ch w a lo n y  d n ia  16 g ru d n ia  
1926, z o s ta ł  p o d s u n ię ty  przez  ży d o s tw o .  a lbo jego 
ch rześc ijań sk ich  p ac h o łk ó w ,  a S e jm  Śląski, nie 
o d zn a cza ją cy  się nigdy zby t w ielką  b y s tro śc ią  u- 
m y s łu ,  u ch w a l i ł  ow ą  ży d o w sk ą  ustaw ę. M ówią, 
że w o k o ło  p ro jek tu  tej han ieb n e j  u s ta w y  m o cn o  
k rę c i ł  się p. p o s e ł  Janicki, a rolę jego, rz ecz o zn aw ­
ców  odgryw ali  p. a d w o k ac i  D z ię c io ł  i Kaźm ierczak , 
k tó rzy  m a ją  teraz  m o n o p o l  n a  o b ro n ę  kam ienicz- 
n ik ó w  żyd o w sk ich  p rzed  sądam i, gdy M ag is t ra t  
zgodn ie  z u s ta w ą  staje  w p o p rz ek  in te re so m  ka- 
m iem czków , t. j. u s i łu je  ch o ć  jednego  ch rześc ijan  
sinego lo k a to ra  um ieśc ić  w  o p ró ż n io n y m  miesz 
kaniu .

P o n ie w aż  ś lą sk a  u s ta w a  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , 
ta  w y ra f in o w an a  k o n sp ira c ja  żydow ska ,  ro b i  wra-J 
żenie gumy, k tó r ą  ty lko ży d o s tw o  rozc iągać  n a :  
w szystk ie  s t ro n y  potrafi, ty m  s p o so b e m  in teresy  
żydow sk ie  są  zaw sze u góry, a nasze, chrzęści- j 
jańsk ie ,  s p y ch a  się w przepaść . S k o ro  u s t a w a ' 
d a ł a  g o s p o d a rz o w i  p ra w o  w y b o ru  lo k a to ra ,  gos

renie, gdzie ż y d o s tw o  m o że  ' się p o p isy w ać  ze i p o d a rz  w ybiera  tego, k tó ry  więcej zap łac i .  A po- 
s w o jem i „zdo lnośc iam i"  h an d lo w em i.  O n  siedzi w | n iew aż w  K a to w ic ach  i Król. H u c ie  żyd o s tw o
bóżnicy , a jego S u ra  za ro b i  dziennie  n a  h a n d lu  
d ro b ie m  o k o ło  60 z ło ty c h  dziennie, p o d c z a s  gdy 
w  P iń s k u  a lbo  ....Buczaczu nie za rob il iby  n a  su ch y  
k a w a łe k  ch leb a  z cebulą . T ak i W e in g a r te n  — z 
c a łą  p e w n o śc ią  — za k i lka  la t  do jdz ie  do w łasn e j  
k am ien icy  n a  Ś lą sk u .  R o b o tn ik  czy n asz  u rz ęd ­
n ik  przy  sw o im  g ło d o w y m  z a ro b k u  i p o b o ra c h  
o d s tę p n e g o  d ać  n ie  m oże, b o  je s t  g o ły  jak  święty

c a łe  ulice w y k u p i ło ,  nie m o ż n a  być ta k  na iw nym , | 
aby  wierzyć, że żyd lo k a to ra  ch rześc ijańsk iego  do 
d o m u  sw ego dopuści.  W s z a k  k am ien iczn icy  ży­
dow scy  p o d  pozo rem , że k o za  np. ch lew ik  za ­
nieczyszcza, w n d s z ą  do  sąd ó w  skarg i  eksm isy jne  
i p ró b u ją  lo k a to ró w  ch rześc ijań sk ich  z do m ó w  
sw o ich  w ydos tać .  G d y b y  u s taw  a o o ch ro n ie  lo k a to ­
rów  nie za b ezp iec za ła  lo k a to ró w  już za jm u jący ch

tureck i,  a o k am ien icy  w łasn e j  — n a w e t  m a leń k im  m ieszk a n ia  p rzed  w y rzu cen iem  n a  bruk, nie b y ło b y  
d o m k u  — nie marzy" U s ta w a  u c h w a lo n a  przez np. przy ul. M arjack ie j  w K a tow icach  już ani jednego 
S e jm  Ś lą sk i  daje g o s p o d a r z o m  p ra w o  w y b o ru  lo- lo k a to ra  chrześc ijańsk iego , bo  — o p ró cz  t rz e c h  ka- 
k a to ra ,  a  u rzęd y  g m in n e  za tw ie rd za ją  ich, o ile m ienie  — w szystkie  zn a jd u ją  się w  ręku  źydow s- 
d a n y  lo k a to r  z g m in ą  je s t  zw iązany, a  p o n iew aż  | kim. Jeden  z k am ien iczn ik ó w  żydow skich ,  co 
ow e „związanie" z g m in ą  m o ż n a  sob ie  dow oln ie  m oże  pośw iadczyć  p. P rzyby lsk i  z Król. H uty ,  z 
in te rp re to w a ć ,  W e in g a r te n  np. pow iada ,  co o n  od  c a łą  bezcze lnośc ią  głosi, że w jego k am ien ica ch  n a  
r a n a  do  p o łu d n ia  p rzes iad u je  w  bóżnicy.... i tym  i Ś ląsku ,  w ciągu 2 la t  n ie  będzie  ani jednego  loka- 
s p o s o b e m  z g m in ą  je s t  zw iązany. , lo ra  chrześc ijańsk iego , bo  k am ien ice  n a b y ł  p o to  n a

K to  się zb liska  p rzy p a trzy  ustaw ie , u c h w a lo n e j , Ś ląsku , by u lo k o w ać  w n ich  co na jm nie j  100 
p rzez  n a sz  S e jm  Śląski, te n  m u s i  do jść  do  p r o s - ' ro d z in  ży d o w sk ich  z B ędzina ,  C h rz a n o w a  i t. d. 
tego  w n io sk u ,  ż e  z o s t a ł a  o n a  w y ł ą c z n i e ,  D o  k am ien ic  ży d o w sk ic h  k a to l ik  się n ie  dostan ie ,  
u c h w a l o n a  d l a  ż y d ó w ,  b o  k to  nie d a  o d s t ę - ! a do  k am ien ic  ch rześc ijań sk ich  rów nież, bo  my. 
pnego, t e n  do  w olnego  m ie szk a n ia  się nie dos tan ie ,  j Po lacy , je s teśm y  za  biedni, bo  m y n a  w ysokie  od- 
I t a k ą  u s taw ę  uch  walił  Sejm, w  k tó ry m  nie z a - ; s tęp n e  tysięcy z ło ty c h  nie m am y. P rz y k ła d  z 
s i a d a ł  an i jeden  p rzeds taw ic ie l  ży d o w sk ich  najeż- k am ien icz n ik ie m  i a d w o k a te m  Z aw ilsk im  z Kato- 
dźców!?! A lbo z ro b i ł  to  p rzypadek ,  a lbo  m o ż n a 1 wde i jego żoną , sk az an y ch  za  chęć  w y łu d z e n ia  
p rzy p u szczać ,  że agenci ż y d o s tw a  tak i  p ro je k t  na- o d s tęp n eg o  przez  S ą d  O k ręg o w y  w K a to w icach  
szym  p o s ło m  podsunę li ,  a S e jm  Ś lą sk i  bezw iednie  j n a  ł ą c z n ą  grzyw nę w  w y so k o śc i  6 000 zł, lub  600 
n a d a ł  m u  m o c  ustaw y. Leży p rzede  m n ą  u s ta w a  dn i  k ry m in a łu ,  d o w o d z i  do jak iego  s to p n ia  do-
0 o c h ro n ie  lo k a to ró w , z a o p a t r z o n a  o b ja śn ien iam i
1 u w a g am i  a d w o k a tó w  D z ię c io ła  i K aźm ierczaka ,

. k tó rzy  m a ją  o becn ie  m o n o p o l  n a  o b ro n ę  kam ie- 
< n ieżn ik ó w  — najczęście j ży d o w sk ic h  — p rzed  nasze-

m i sądam i.  U s taw ę  tę  w raz  z u w a g am i i w ła s n e m i  
o b ja ś n ie n ia m i- -  a w i ę c  n i e  g r z e  s z  ą c e m i  o b- 
j e k t y w n  o ś c i ą  —w ydali  a u to rz y  w ła s n y m  k o s z ­
tem. Czy czasem  ci p an o w ie  nie m acza li  sw o ich  
p a lcó w  p rzy  u k ła d a n iu  p ro je k tu  tej us taw y, sk o ro  
nie k to  in n y  ty lko  on i  zao p a trzy li  ją  sw em i u w a ­
g am i i ob jaśn ien iam i,  n a rz u c a ją c  s ą d o m  i s p o ł e ­
c z eń s tw u  w ła s n ą  in te rp re tac ję  w szelk ich  n ie jaśn o śc i  
u s taw y . Że to  nie jes t  jedynie m ój pogląd, m a m

c h o d z i  z a c h ła n n o ś ć  ze s t ro n y  k am ien icz n ik ó w  na 
ods tępne .  A czy Zaw ilscy  s ta n o w ią  w yją tek  ? Im  
się ty lko  nie u d a ł o ! . . .  W p a d l i . . .  Ale tysiące  nie 
w padają ,  o d s tę p n e  b io rą  i K a tow ice  się w  s t ra s z ­
liwy sp o só b  z a ż y d z a ją . . .  Jes t  to  jedyny  efekt 
u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , u ch w alo n e j  ,przez 
p ierw szy  — s m u t n e j  p a m i ę c i  — S e jm  Śląski. 
Z aw ilscy  zos ta l i  u k a ra n i  g rzyw ną w  w y so k o śc i  
6000 zł., a ile se tek  ży d o w sk ich  k am ien icz n ik ó w  
k a r a  o m in ę ła  ?

P ie rw s z ą  s p ra w ą  n o w eg o  S e jm u  Ś ląsk iego  p o ­
w in n a  być n o w e lizac ja  żydow skiej u s ta w y  o o c h ­
ro n ie  lo k a to ró w ,  un iem ożliw ien ie  h a n d lu  m iesz-

n a  to  d o w ó d  n as tęp u jący .  D n ia  7 bm. p rzem a- k an iam i,  p o ło ż e n ie  k re su  orgji p a s k a r s tw a  miesz- 
w ia łe m  n a  te m a t  n ieb ezp ieczeń s tw a  żydow skiego  kan io w eg o .  M ie jm y nadzieję, że ani jed en  poseł,
n a  w iec u  w Z ałężu .  W  dyskusj i  z a b ra ł  g ło s  p. 
Z ien tek  (ul. J a n a s a  11) posiedzic ie l d o m u  i em ery ­
to w an y  kolejarz, k tó ry  m ó w i ł  o ź r ó d ła c h  tego

k tó ry  g ło s o w a ł  za  o w ą  ż y d o w sk ą  u s taw ą ,  do  n o r 
w ego S e jm u  się nie dos tan ie .  K a to l ick i  lud  śląski 
m u s i  się t e m u  przeciw staw ić .

W jaki sposób mieszkania po Bartkiewiczach dostało
s i ę  w  r ę c e  £ y d a  B r a f f fa ?

A te raz  o m ó w im y  sp raw ę  su b lo k a to ró w . 
D a w n ie j  s u b lo k a to r  nie m ó g ł  za jąć  części m iesz­
k a n ia  bez  zgody  M ag is tra tu .  To p ra w o  kon tro li  
n a d  r u c h e m  m ieszk a ń  ze s t ro n y  cz y n n ik a  g m in ­
n eg o  u s t a w a  ś lą sk a  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  z n io s ła  
i p o z o s t a w i ł a  sp raw ę  s u b lo k a to ra  p o ro z u m ie n iu  
w y łą c z n ie  m iędzy  lo k a to re m  i g o sp o d arzem .

W  p ra k ty c e  to  w yg ląda  w  te n  sposób .  P rz y  
ul. Jag ie llońskie j 12 w K a to w ic ach  z a jm o w a ł  3-po- 
k o jo w e  m ieszk an ie  od  12 g ru d n ia  1926 ro k u  refe­
r e n d a rz  ko le jow y S y lw es te r  B artk iew icz , M a ł o ­
p o lan in .  18 k w ie tn ia  1929 B ar tk iew icz  z o s t a ł  d e ­
leg o w a n y  do  W a rs z a w y  d o  M in is te rs tw a  K o m u n i­
kacji, a 18 s tyczn ia  r. b. do  W a rsz a w y  ca łk o w ic ie  
p rzen ies iony .  N o  i co się dzieje ? F irm a  sp ed y ­
cy jna  T ticking u sk u te c z n ia  w d n iach  4 — 6 lu teg o

p rz e p ro w a d z k ę  z u p e łn ą  B a r tk iew ic zó w  do  W a r ­
szawy, gdzie o trzy m a li  m ieszk an ie  p rzy  ul. T a r ­
gowej 70, a d n ia  5. lu tego  m ieszkan ie  po  B a r tk ie ­
w iczach  za jm uje  żyd ośw ięc im sk i Braff w  c h a ra k ­
te rze  s u b l o k a t o r a !?! N a  m ieszkan ie  po  B a r tk ie ­
w iczach  o trzy m u je  p rz y d z ia ł  z B iu ra  M ieszk an io ­
w ego  p. B ed n o rz ,  u rzęd n ik  kolejowy, ż o n a ty  od  5 
lat, u c h o d ź c a  z p o w ia tu  strzeleckiego. D o ty ch c zas  
o d  5 la t  w raz  z ż o n ą  p. B e d n o rz  m ie szk a  u  te ś ­
ciowej przy ul. W o d n e j  10. W  p o k o ju  i k u c h e n c e  
m ie szk a  10 osób, a żyd Braff w raz  g o s p o d a rz e m  
d o m u  R o sen b e rg ie m  twierdzi, co o n  je s t  su b lo k a ­
to re m  B artk iew icza ,  B a r tk iew icz  za jm u je  jeszcze 
jeden  pokój.  N o  i te ra z  t r z e b a  u d o w o d n ić  w o ­
bec U rz ęd u  R ozjem czego , że żyd B raff  n ie  jes t  
su b lo k a to rem ,  b o  B ar tk iew iczó w  n ie m a  w  K a to ­

w icach, że B raff jes t  l o k a t o r e m !!! C z y  B a r t ­
k i e w i c z  o d d a ł  m i e s z k a n i e  ż y d o w i  b e z  
o d s t ę p n e g o ,  a g o s p o d a r z  t a k ż e ?  T ak  
w  p rak ty ce  w ygląda  u s ta w a  o o ch ro n ie  lo k a ­
torów , k tó r a  zezw ala  n a  p rzy jm o w an ie  s u b lo k a ­
to ró w  bez zgody U rzęd u  M ieszkan iow ego . B a r t ­
kiewicz zo s taw i  dz iu raw y n o c n ik  w  m ieszkan iu ,  
co m ies iąc  p rzy jeżdża  go sobie  o g ląd ać  i przy  tej 
sp o so b n o śc i  in k asu je  n a le ż n o ść  od  żydow skiego  
su b lo k a to ra ,  a w k u c h e n c e  i p o k o ju  gnieździ się 
8 o só b  i m a łż e ń s tw o  B ed n o rz ó w , k tó re  od  5 la t  
oczeku je  n a  m ieszkanie . T ak  m y  w y g ląd am y  przy  
u s taw ie  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , u ch w alo n e j  przez 
— s m u t n e j  p a m i ę c i  — S e jm  Ś lą sk i  p rzed  
4 l a t y ! ? !

N ow elizac ja  u s taw y  m u s i  pó jść  i w  tym  k ie ru n ­
ku, by B ar tk iew icze  z Braffarni i R o se n b e rg a m i  
k o n s z a c h tó w  u rz ąd za ć  nie mogli. A czy B a r tk ie ­
w icz s ta n o w i  w y ją tek  ? T ak ich  k o m b in a to ró w  
m a m y  w  K a to w icach  ca łe  se tk i i ty m  s p o so b e m  
ży d o s tw o  w ydz ie ra  n a m  m ie -zk an ie  za  m ieszkan iem .

Szacłirajstwa żydowsko- 
hakatystyczne.

T ak  się dziw nie  z ło ż y ło ,  że b y łe m  in ic ja to rem  
tego  ży w io ło w eg o  w iecu  p ro te s tacy jn eg o  w  dn iu  
11 lu tego  1924 r o k u  p rzec iw ko  r z ą d o m  p. G ó rn ik a  
i „za karę"  o t rz y m a łe m  p rz y d z ia ł  od  n a s tęp c y  
o s ła w io n e g o  L u sch w itza  n a  izdebkę  m a le ń k ą  (3 m  
n a  3 !?!), w  k tó re j  w ilgoć m n ie  w raz  z ż o n ą  c h c ia ła  
pokręcić ,  a d n ia  11 lu teg o  1930 r., w  6 la t  po tem , 
po  w y ek sm ito w an iu  żydów  przez M a g is t ra t  k a to ­
wicki, k tó ry m  szczęśliwie w ło d a rz y  obecn ie  p. Dr. 
K ocur, o b ją łe m  3-pokojow e m ieszk an ie  przy ulicy 
T ea tra lne j 10 w  d o m u  żyda  krakowskiego,...  n o  bo  
w  K a to w icach  w  rę k ach  ch rześc ijań sk ich  niewiele 
już d o m ó w  p o zo s ta ło .  W  jak i sp o só b  — za ch o d z i  
py tan ie  — przy tej han iebne j  u s taw ie  o o ch ro n ie  
lo k a to ró w , uchw alone j  przez S e jm  Ś lą sk i  d n ia  16 
g ru d n ia  1926 i od  la t  4 w ysługu jące j się żydostw u , 
P o la k  — b e z  g r u b e g o  o d s t ę p n e g o  — m oże  
o trzy m a ć  w K a to w ic ach  m ieszk an ie  ? O tó ż  u s ta w a  
z m u sz a  g o s p o d a rz a  d o m u , by — p o  op ró żn ien iu  
m ieszk an ia  — w  ciągu dn i  14 z g ło s i ł  n o w eg o  lo ­
k a to ra ,  a M ag is t ra t  m oże  go zatw ierdzić , a lbo  z a - ^  
tw ie rdzen ia  odm ów ić .  W ó w c z a s  g o sp o d a rz  po  raz 
drugi zg ła sz a  lo k a to ra  — oczywiście innego  — a 
M a g is t ra t  zn ó w  p rzy jm uje  go, a lbo  o d m a w ia  za ­
tw ierdzenia . G d y  M a g is t ra t  p o  raz  d rug i lo k a to ra  
odrzuci,  jed n o cześn ie  m a  p ra w o  ro z p o rz ą d a ć  o w em  
m ieszk an iem  i przydzielić  je sw o im  k a n d y d a to m ,  
zab iega jącym  o m ieszkanie . G d y b y  g o sp o d a rze  
zg łasza l i  — w m yśl u s taw y  i w p rz ep isan y m  te r ­
m inie  sw o ich  k a n d y d a tó w  urzędy  gm in n e  d o ­
w iedz ia łyby  się, że do  se tek  o p ró ż n io n y c h  m iesz ­
k a ń  p ra g n ą  d o s ta ć  się sam i żydzi, najeźdźcy. M a ­
g is t ra t  np. k a to w ick i  z c a ł ą  p e w n o śc ią  tem u b y  się 
p rzec iw staw ił ,  bo  za  rz ą d ó w  feldfebli p ru s k ic h  i p. 
G ó rn ik a  K atow ice  ży d o s tw e m  z o s ta ły  p rzesycone  
i ze w zględu  n a  zas tó j  w  ru c h u  b u d o w la n y m  oraz 
in te re sy  lu d n o śc i  ch rześc ijańsk ie j  dalszy  n a p ły w  
ży d o s tw a  t r z e b a  z a h a m o w a ć  i do  w o ln y ch  m iesz­
k a ń  d o p u sz c z a ć  ich nie m o żn a .  T o  też g o s p o d a ­
rze d o m ó w  lo k a to ró w  do siebie przyjm ują, po  za ­
tw ie rd zen ia  ic h  do m a g is t ra tó w  i u rzęd ó w  g m in ­
n y ch  się nie z g ła sz a ją  i ty m  sp o s o b e m  80 proc. 
jak  tw ie rd zą  k o m p e te n tn e  czynnik i m ieszk a ń  w 
K a to w ic ach  b ezp raw n ie  — b o  b e z  p r z y d z i a ­
łów  — zam u je  ż y d o s tw o ! ? !  A by u k ry ć  swoje 
szwindle, k o rz y s ta ją  z tego, że  n a d  s u b lo k a to ra m i  
nie m a  k o n tro l i  M ag is tra t ,  b o  s k a n d a l ic z n a  u s ta w a  
ś lą sk a  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  s u b lo k a to ró w  z p o d  
k o n tro l i  u rz ę d ó w  g m in n y ch  w y łąc zy ła . I dzieją 
się rzeczy takie. P rzy  ul, T ea tra lne j  10 wr K a to w i­
cach  m ieszk an ie  - k tó re  d n ia  11 lu teg o  z d o b y łe m  - 
z a jm o w a ła  od  r o k u  1923 n iem ieck a  ro d z in a  W ra -  
nów. E n g e lb e rt  W r a n a  i ż o n a  jego A n n a  h a n d l o ­
w ali m y d łem , n a jp rz ó d  w  L ipinach, a  p o te m  za j­
m o w ali  się d o s ta w ą  m y d ła  d la  k ra m a rz y  ta rgow ych . 
W  L ip inach  u rządzil i  sob ie  s z tu c z n ą  plajtę, d o ­
s ta w c ó w  o szu k a li  n a  dz ies ią tk i  tysięcy z ło tych ,  a  
p rzy tem  mieli tak ie  szczęście, że an i  ra zu  z p. p ro ­
k u ra to r e m  się nie spotkali .  T ak  się urządziii, że 
p o s iad a l i  d w a  św iad e c tw a  p r z e m y s ło w e : E n g e lb e rt  
W r a n a  n a  siebie, a ż o n a  jego A n n a  n a  siebie. A 
s łu ż y ły  im  n a  to, że gdy p rz y ch o d z i ł  k o m o rn ik  
do E n g e lb e r ta  t e n  tw ierdz ił,  ,że żo n a  p ro w a d z i  in ­
teres, a  gdy k o m o rn ik  p rz y c h o d z i ł  do  Anny, ta  
tw ie rdz i ła ,  że św iad ec tw o  p rz em y s ło w e  p o s ia d a  
E n g e lb e r t  i o n  ty lko  in te re sy  prow adzi.  G d y  p o ­
cz ę ło  im  się ro b ić  n a  Ś lą s k u  gorąco, a U rzędy  
S k a rb o w e  ch c ia ły  śc iąg n ąć  z n ich  k ilkadz ies ią t  
tys ięcy  zł. za leg ły ch  p o d a tk ó w , W ra n o w ie  n o c ą  
p o ta jem n ie  uciek li  do  N iem iec, A n n a  o tw o rz y ła  
s k ła d  k o lo n ja ln y  w  B ytom iu , a  E nge lbe rt  n a b y ł  
sob ie  g o s p o d a r s tw o  90-m orgow e w  G łu b cz y cac h .  
Już w  “l is topadz ie  r. u. m ieszk an ie  ich  przy  ulicy 
T ea tra ln e j  10 w  d o m u  k rak o w sk ieg o  S zp iry  b y ło  
o p różn ione .

„Hurtownia Firanek“
j a k o  z m o w a f ż y d o w s k a .

N o  i  ro z p o czy n a ją  się s za ch ra js tw a  żydow sko- 
h ak a ty s ty c zn e .  A n n a  W r a n a  się w y m eld o w a ła ,  
a le E ngelbert ,  m ąż  jej, u c ie k ł  bez w ym eldow ania .  
O  o p ró ż n io n e  m ieszkan ie  p o  W r a n a c h  p o c z ę ła  
zab ieg ać  ż y d o w sk a  „ H u r to w n ia  F iranek"  p o s ia d a ­
ją c a  siedzibę, w  W a rsz a w ie  n a  N a le w k ac h  Nr. 29 
„ H u r to w n ia  F iran ek "  m a  d u żo  pieniędzy, b o  p o ­
s iad a  w y łą c z n ą  sp rz ed aż  w y ro b ó w  F ran k o w y c h  
ży d o w sk ich  f i r m : 1) Ś  - to  Je rsk ich  Z a k ła d ó w
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p rz e m y s ło w y c h ,  2) S z le n k e ra  i tow. i 3) To  w. Akc. 
M a n u fa k tu ry  D rezdeńsk ie j,  Tiuli, K o ro n e k  i r i r a -  
n e k  w  W arszaw ie .  Te fab ry k i  żydow skie  wiedząc, 
że is tn ie je  S y n d y k a t  H u t  Żelaznych , k tó ry  dyk tu je  
ceny n a  że lazo  i n a r z u c a  je w dow olnej w y so k o śc i  
k ra jow i, w iedząc  że k o p a ln ie  tak że  u k n u ły  sp isek  
w o b e c  k o n s u m e n ta  i s tw o rzy ły  t. zw. K onw encję  
W ęg lo w ą ,  by n a rz u c a ć  ceny k o n s u m e n to w i  i u trą -  
c i ć  w sze lką  w o ln ą  konkurenc ję ,  w iędząc przytem , że 
is tn ie je  m o n o p o l  na  sól, cuk ie r  i t. d„ rów nież  
fa b ry k a n c i  firanek u tw orzy li  w ła s n y  syndykat,  t. j. 
zrobili zmowę, by  nie s tw arzać  sobie k o n k urenc ji ,  
by ceny n a  swoje w yroby  w y ś ru b o w a ć  do naj- 
w vzszego poziom u, by  n a rzu c ić  o d b io rco m , k u p ­
com ,ceny  jednolite , by  zm usić  k o n s u m e n ta  do  p ła c e ­
n ia  tego. co sobie  żydki w y k a lk u lu ją  i w y k o m b i­
nu ją .  W  ty ch  ce lach  p o w s ta ł a  n a  N a le w k ac h  w 
W a rsz a w ie  „H u r to w n ia  Firanek", t. j. sy n d y k a t  
f irankow y. Jest  to  in s ty tu c ja  d la  k ra ju  zbyteczna, 
d la  k u p c a  i k o n s u m e n ta  w na jw yższym  s to p n iu  
szkod liw a, bo  jeśli ch o d z i  np. o węgiel i żelazo 
t o  są  to  a r ty k u ły  n iezbędn ie  p o trze b n e  dla biegu 
żvcia g o sp o d arczeg o ,  sól i cu k ie r  są  a r ty k u ła m i  
codz ienne j  po trzeby , z resz tą  an i S y n d y k a t  H u t  
Żelaznych, ani K o n w e n c ja  W ę g lo w a  w dowolnej 
w y s o k o ś c i  n a  swoje p r o d u k ty  cen  w yznaczać  nie 
m o g ą  bez p o ro z u m ie n ia  z R ządem . Ale firanki!?! 
S y n d y k a t  f i r a n k o w y !?! F iran k i  są  a r ty k u łe m  lu k ­
susow ym !?!  R ząd  n a  u s ta lan ie  cen  w p ły w u  nie 
m a  Żydki, fabrykanci,  zrobili zmowę, p o s ta n o ­
w iły  doić  odb iorcę ,  n o  i u tw orzy ły  sobie także  
svndyka t ,  t. j. „H u rto w n ię  Firanek", in s ty tu c ję  w 
n a j w y ż s z y m  s to p n iu  szkod liw ą  d la  in te re só w  
rzesz k u p ieck ich  i m as  odb iorców , b o  k u p c a  p o z ­
b a w ia  w olnej konkurenc ji ,  tej świętej za sad y  w 
h an d lu ,  a m a s o m  o d b io rc ó w  n a rz u c a  ceny  d o ­
wolne, w y ś ru b o w an e  do na jw yższego  poziom u , 
bo  żydki c h c ą  sobie  k ieszenie  nabijać . Tego 
ro d za ju  „ H u r to w n ia  F iran ek "  t. j. z a k a p tu rz o n y  
sy n d y k a t  firankow y, jes t  z u p e łn ie  zb y teczn a  w kra ju

n ie p o t rz e b n a  W  arszawie, a tem bardz ie j  n a  Ś ląsku . 
N o  i p ro sz ę  so b ie  w yobrazić ,  że te żydki z „H u r­
to w n i  F iran ek "  w e sz ły  w  k o n ta k t  z W r a n ą  i go s­
p o d a rz e m  d o m u  S zp irą  i za ję ły  3 poko je  — ub i­
k ac je  m ie s z k a n io w e !?! — p o  Engelbercie  W r a n i  i 
zam ien ili  je n a  ub ik ac je  p rzem y sło w e,  w ted y  gdy 
n ę d z a  m ie szk a n io w a  w  K a to w ic ach  święci swoje 
trium fy. P o n ie w a ż  E n g e lb e rt  W r a n a  nie w ym el­
d o w a ł  się, żydy z „ H u r to w n i  F iranek"  u c h o d z i ły  
za jego su b lo k a to ró w , a su b lo k a to rz y  w- m yśl u s ­
taw y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  z p o d  k o n tro l i  U rzęd u  
M ieszkan iow ego  są  w yłączeni.  D la  zam yd len ia  
oczu, n a  jak iś  czas, w czw arty m  p o k o ju  i k u c h n i  
u lo k o w ali  syna  W r a r ó w ,  E ugen jusza .  M am  św iad ­
ków, k tó rzy  tw ierdzą, że od  B ern s te in a ,  k ie ro w n i­
k a  „H u r to w n i  F iranek"  w K a tow icach ,  E ngelbert  
W r a n a  p rzed  u c ieczk ą  do N iem iec  o t r z y m a ł  6 000 
zł., g o sp o d a rz  dom u , k ra k o w sk i  żyd Szpira .  także 
o t r z y m a ł  o d s tę p n e g o  6 000 zł., a 3 000 zł. p rzezn a ­
czyli n a  o d n o w ien ie  m ieszkania . S y n d y k a t  firan­
kowy, d yk tu jący  dow oln ie  ceny k u p c o m  i rz eszo m  
o db io rców , m oże  15 000 zł. p rzezn aczy ć  n a  o d ­
stępne. W  te n  sp o só b  se tk i  m ie sz k a ń  w- K a to w i­
c a ch  — jak  tw ie rd zą  k o m p e te n tn e  czynniki, 80"'o 
m ieszk a ń  w K a to w icach  — d o s ta ło  się w ręce ży­
dow sk ie  bezpraw nie . Ale to  an i  B e rn s te in o w i z 
„H u r to w n i  Firanek". ani g o sp o d a rzo w i d o m u  
S zp irze  bezk a rn ie  nie ujdzie! C zas  najw yższy p o ­
ło ż y ć  k res  szw in d la rs tw u  żydów sko-haka tys tycz -  
n e m u ! Jeżeli Zaw ilscy  za chęć w y m u sze n ia  o d ­
s tęp n eg o  zos ta li  u k a ra n i  ł ą c z n ą ,  g rzyw ną w  sum ie 
6 000 zł., nie wątpię, że za wzięcie o d s tęp n eg o  k a ra  
więzienia nie om in ie  an i Szpirę, an i B e rn s te in a  z 
„H u rto w n i  Firanek". E n g e lb e r ta  W ra n ę  do  o d p o ­
w iedz ia lnośc i  p o c iąg n ąć  się nie da, bo się zabezp ie­
czył, n o c ą  uc ieka jąc  do Niem iec. O p ró c z  o d s tę p ­
nego, żydy  z „H u rto w n i  F iranek"  zo b o w ią za ły  się 
p ła c ić  E ngelbertow i W ra n i  400 zł. m iesięcznie  za 
za jm o w a n e  3 pokoje. U s ta w a  n a  tak ie  szw indle 
także  nie pozwala.

Firankowy B e r n s te in  dał 15000 zł odstępnego,
a  c z e k o l a d k o  w y  S z p i r o  w z i ą ł  z  t e g o  6  OOO z ł .  ! ? ! Co n a  t o  U r z ą d  P r o k u r a ­
t o r s k i ?  J a k  s i ę  o d b y ł a  e k s m i s j a  f i r a n k o w y c h  ż y d ó w  ?  W s z y s c y  ż a ł u j ą  ż e  n i e

b y ł o  . o p e r a t o r a  f i l m o w e g o  !?!
O t ó ż  gdy d o w ied z ia łem  się o ty ch  szw in d lach  

ż \ d o w sk o -h ak a ty s ty czn y c li  i o tern, że żydy i Eu-
i siekierki z ro b iły  swoje... W  jednym  p o k o ju  w  
ściany  za cem en to w a l i  jak ieś  żelazne tró jkąty , k tó re

genjusz W r a n a  bezpraw nie , bo  bez zgody M ag is tra tu  • nie w iedzieć do  czego im  s łuży ły .  Tych  t ró jk ą tó w  
z a j m u j ą  m ieszkanie ,  d o n io s łe m  o tern  w szys tk iem  | b y ło  o k o ło  200, a każdy  s ta n o w i ł  tak i  ciężar, że 
w ła d z o m  i do U rzęd u  M ieszkan iow ego  z g ł o s i ł e m ! najwyżej po  dw a jeden  cz ło w iek  m ó g ł  wynosić, 
w n io sek  o przydzielenie m i tego  m ieszkan ia .  P o -  j O  8-mej r a n o  d o s ta l iśm y  się do  m ieszkania , a w  
n iew aż  żydy za ję ły  to  m ieszkan ie  bezpraw nie ,  g o - ; 2 godziny  p o te m  po  ży d ach  ś lad u  nie by ło . Spe- 
s p o d a rz  w  ciągu 14 dni nie z g ło s i ł  n o w eg o  loka- j d y to r  K aczyńsk i z a b ra ł  ich, m yśm y n a  w óz przy-
to ra .  M a g is t ra t  tak iem  m ieszk an iem  ro z p o rz ą d z a  i 
m o że  je przydzielić  w e d ł u g  swego uznan ia .  Jest 
t o  jed y n a  d ro g a  p ro w a d z ą c ą  do o t rz y m a n ia  m iesz­
k a n ia  bez o d s tęp n eg o  przy  obecnej  us taw ie  o 
o c h ro n ie  lo k a to ró w . 80 proc. m ieszk ań  w ten  s p o ­
sób  za jm uje  ży d o s tw o  w K atow icach .  N iechaj każdy  
t e d y  z g ła sz a  n a m  adresy  żydów, k tó rzy  p rz y p u sz ­
czalnie  b ezp raw n ie  za jm u ją  m ieszkan ia ,  a każdy  z 
n a s  P o la k ó w -k a to l ik ó w  m ieszkan ie  bez o d s tę p n e g o  
zdobędzie ,  a ja  m u  w tern pom ogę, bo  wiem, jak 
i gdz ie  przez  kilka  m iesięcy za  m ieszk an iem  d ep ­
ta łe m .  G d y  o t rz y m a łe m  p rzy d z ia ł  z M ag is tra tu ,  
g o s p o d a r z  S zp iro  w n ió s ł  oczywiście sprzeciw do 
U rz ę d u  R ozjem czego. S z ło  to  już szybko. D w a  
ty g o d n ie .  W  U rzędzie  R oz jem czym  u d o w o d n i łe m ,  
jak  w yg ląda ją  szw indle ży d o w sk o -h ak a ty s ty czn e  i 
sprzeciw  S zp iry  z o s t a ł  od rzucony . S zp i ra  p o s z e d ł  
t e ra z  do S ą d u  O kręgow ego , ty m cza sem  M ag is t ra t
— zg o d n ie  z u s ta w ą  — w y d a ł  n a k a z  w y e k sm ito ­
w an ia  żydów, b ezp raw n ie  za jm u jący ch  ub ikacje  
m ieszka lne ,  k tó re  zam ienili  p rzy tem  n a  p rzem y s­
łow e. E k sm is ja  z o s ta ła  w y z n acz o n a  n a  11 lutego. 
P o p rz e d n ie g o  d n ia  ż o n a  m i ośw iadczy ła ,  że jeżeli
— p o  8 la ta c h  m ą k  n a js traszn ie jszy ch  w  jednej 
ln aleńkiej izdebce  — m ieszk an ia  nie zdobędę, do 
k tó reg o  m a m  p e łn e  praw o, to  okażę  się na jw ięk ­
szym  n ie d o łę g ą  i nie chce m n ie  znać  i sobie wy- 
jedzie do rodziny, a m n ie  sam eg o  pozostaw i.  W o -  
°5 C z a m ó w iłe m  sob ie  15 c z ło n k ó w  Zw iązku
D o  Czynu", b o  m u s ia łe m  być p rz y g o to w an y  n a  

silny o p ó r  ze s t ro n y  żydów, n o  i żydow sk ie  p ro ­
w okac je .  Ludzie m i się n a s tę p n e g o  d n ia  p u n k t u ­
alnie Stawili i n a  czele p rzeds taw ic ie li  M ag is tra tu ,  
p, p. Staw ow ego i P a n k o w s k ie g o  oraz  2 po lic jan tów ! 
m o ic h  15 ludzi, p rzy g o to w an y ch  do w y n o szen ia  
żydów , p o d  m o ją  k o m e n d ą  i p. T o m alak a ,  c z ło n k a  
Z a rz ą d u  G łó w n eg o ,  s t a n ę ło  p od  d rzw iam i m iesz ­
k an ia  b ez p raw n ie  za jm o w an eg o  przez żydów, 
Ż ydy się nie p o k aza ły ,  m ieszkan ie  za b a ry k a d o w a ły ,  
ale m y ś m y  do w ew n ą trz  się dostali.  W ó w c z a s  
żydy Się p o k a z a ły  i p ró b o w a ły  n a m  w eksm isji  
p rzeszkodzić . Z ac h o w an ie  żydów  b y ło  w  na jw yż­
szym  s t o p n i u  p ro w o k a cy jn e  i bezczelne.... Ale m y ś­
m y byli n a  to  przygotowani.. .  B y ły  m om en ty ,  że 
o k o ło  50 żydów zg ro m a d z i ło  się p o d  oknam i,  a 
k i lk u n a s tu  w b ieg ło  do  m ieszk an ia  z w yzw iskam i
— W y  bandyc i.  W y  z łodz ie je  i t. d. — z zam ia rem  
s p ro w o k o w a n ia  a w a n tu ry  i un iem ożliw ien ia  dalszej 
eksm is ji .  Ale m y śm y  żydów  uspokoili...  Zw yczajnie 
w y n ieś l iśm y  ich  n a  ulicę, a p o te m  w yparli  w  s t ro n ę  
te a t ru .  P o n ie w a ż  wiem, że gdy żyda  ru szy  się 
p a lce m ,  to  już wrzeszczy, że m u  g ło w ę  rozbili, 
b a rd z o  de l ika tn ie  żydów się w ynosiło ...  N ik t  n aw e t  
an i  jed  n ego  n ie  uszczypnął... ,  o p ró c z  a w an tu ru jące j  
się ż y d ó w k i .  E k sm is ja  n ie  b y ła  ła tw ą ,  b o  re g a ły  
żydy z b u d o w a ły  w e w n ą trz  mieszkania.. .  N ie  d a ło  
się i c h  u s u n ą ć  ani oknem , an i drzwiami... Z robili  
to  w  ty m  celu, by u t ru d n ić  ew en tu a ln e  ich  wy- 
^ ° s t  an ie  z za jm o w an eg o  mieszkania.. .  Ale m ło ty

bili szyldy „H urtow  ni F iranek"  i świadectw o p rze ­
m y s ło w e  i żydki od jecha ły .  D o p ie ro  n a s tęp n e g o  
dn ia  p o c z ę ły  b iegać do W o jew ó d z tw a  ze skargam i, 
w k tó ry ch  bezczelnie  opisywali, żeśm y przy eks­
misji... o k ro p n ie  pili i  s t raszn ie  ich  bili. T ym czasem  
p rzed s taw ic ie le  M a g is t ra tu  ż a łu ją  zapew ne, że nie 
zam ów ili  o p e r a to ra  filmowego, b o  tak  w zo ro w o  
p rzep ro w ad zo n e j  eksm isji  w  K a to w ic ach  jeszcze 
nie było..., n o  i t a k  in teresu jącej.  K ina  b y ły b y  
p rzep e łn io n e ,  gdyby u k a z a ł  się tak i  film. Żydki 
do  dn ia  dzisiejszego u sp o k o ić  się nie m ogą. S zp iro  
grozi mi, że się n igdy  n a  m nie  — jak o  lo k a to ra  — 
nie zgodzi, b o  jes tem  an tysem itą .  To już nie m o ja  
wina, że ż y d o s tw o  k am ien ice  w K a to w icach  w y­
kupiło.. .  My. katolicy , w  g o łę b n ik a c h  m ieszkać  nie 
będziemy... S zp iro  m n ie  z m ieszk an ia  nie wysadzi, 
ale ja go w sad zę  do  k ry m in a łu ,  b o  w z ią ł  6000 z ł  
ods tęp n eg o ,  a u s ta w a  tego  zabran ia .  G d y  odsiedzi 
karę, m o że  k am ien icę* sp rzed ać  i ja  jego lo k a to re m  
nie b ę d ę ... Z re sz tą  m a m  k u p c a  chrześc ijańsk iego  
n a  jego kamienicę... M oże  naw et dobrze  zap łacić .

P o n ie w a ż  S zp iro  i f i rankow e żydki z a s ła n ia ły  
się E u g en ju szem  W ra n ą ,  w a r to  i te m u  cz ło w iecz­
k o w i k i lka  s łó w  poświęcić . E ugen jusz  W r a n a  jes t  
n ie o d ro d n y m  synem  sw ojego  ojca  E n g e lb e rta  i 
m a tk i  A nny, k tó rzy  S k a rb  Ś lą sk i  i d o s taw có w  
oszuka li  n a  dz ies ią tk i  tysięcy z ło tych ,  E ugen jusz  
n a  swój sp o s ó b  to  robi. P rz y  ul. T ea tra lne j 10 b y ł  
zam eldow any , ale nigdy tu  nie m ieszka ł.  M ie s z k a ł  
w  S zo p ien icach ,  jak iś  czas w  K a to w icach  przy ul. 
M arsz. P i ł s u d s k ie g o  35, p o tem  przy  ul. W a n d y  i t. 
d. N igdzie  się an i  nie w y m e ld o w a ł  an i  nie zam el­
dow ał.  C zy n i ł  do  celowo, bo  jak o  „wodny" in ­
s ta la to r ,  n a c ią g a  ró żn e  firmy n a  zaliczki i t. p., 
fa łszu je  p o d p isy  i ciągle jes t  przez  poszkodow  anych  
i o sz u k a n y c h  poszuk iw any . O s ta tn io  np. p o sz u ­
ku je  go b u d o w n iczy  P o laczek ,  k tó reg o  n a c ią g n ą ł  
n a  500 zł. P o n ie w aż  i w ła d z o m  policy jnym  m oże  
to  być po trzebne ,  p o d a jem y  do  publicznej w iad o ­
m ości. że E ugen jusz  W r a n a  m ieszk a  obecn ie  przy 
ul. M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  26. P o n ie w aż  E u ­
gen jusz  W r a n a  twierdzi, że zawsze m ie s z k a ł  przy  
ojcu, m a m y  św iadków , o sz u k a n y c h  przez E ugen­
jusza, k tó ry m  ojciec jego zagroził,  że jeżeli w  je­
go d o m u  b ęd ą  go poszuk iw ali ,  to  ich  siek ierą  za­
rąbie. S ta ry  W r a n a  m i a ł  sam  już tyle k ło p o tó w  
z k o m o rn ik a m i ,  w ierzycie lam i i policją, że nie 
c h c ia ł  ich  so b ie  p rz y sp a rza ć  i sy n a lk a  ku law ego  
p ęd z ił  z d o m u  n a  cz te ry  wiatry.

W  te n  sp o só b  zd o b y w a  się w  K a to w icach  
i Król. H u c ie  m ie szk a n ia  bez ods tępnego . 
Innej d rog i  n iem a, d o p ó k i  nie n a s tą p i  now e lizac­
ja  u s taw y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w . Ja  p ierw szy 
z ro b i łe m  w y ło m , b o  d o ty ch cz as  n ik t  jeszcze w  
K a to w ic ach  ży d ó w  nie  w y ek sm ito w a ł .  D la teg o  
k w e s t  ja  zd o b y c ia  p rzezem nie  m ie szk a n ia  bez o d ­
s tęp n eg o  w y w o ła ła  p o w sze ch n e  za in te reso w an ie  
n ie ty lko  w  K a tow icach .  D rzw i się do  m ojego  
m ie sz k a n ia  nie zam ykają ,  ludzie p rz y ch o d zą  i py-

p y ta ją  się, jak  się to  robi. D ziś to  publiczn ie  
w yjaśn iam . D ro g a  b a rd z o  prosta... D u ż o  b iegani­
ny, d u żo  energji, n o  i żo n a  m u s i  ośw iadczyć  m ę ­
żowi, że gdy n ie  zdobędzie  sz tu rm e m  m ieszkania , 
to  go nazw ie  n iedo łęgą ,  „ś lim okiem “ i m u  n a ­
ty c h m ia s t  u c ie k n ie ...

A l o j z y  M a c h .

Tryumfalny pochód
akcji oświatowej.

P rze m ó w ie n ia  red. M a c h a  w W ie lk ich  H a jd u k ach ,  
Z aw odziu , Z ałężu ,  D ębie  i C h o rzo w ie  n a  te m a t

„ N ieb ezp ieczeń s tw o  żydowskie  a przyszłość  
nasza“ .

D n ia  25 lu tego  w  W ie lk ich  H a jd u k a c h  ze­
b r a ło  się z gó rą  1000 osó b  n a  sali Kat. D om u 
L udow ego, d n ia  6. b, m. w  Z aw o d z iu  n a  salce p 
D ejki m ie liśm y o k o ło  400 osób . 7 b. m. w  Z ałężu  
sa la  p. G o lczy k a  b y ła  p rz e p e łn io n a  pub licznośc ią .  
8 b. m, w  D ębie u p. T. K osza  ze b ra ło  się o k o ło  
250 osób , a d n ia  9 b. m. w C h o rzo w ie  n a  sali  p 
K aczm arsk ieg o  w y s łu c h a ło  re fe ra tu  p. M a c h a  z 
g ó rą  400 osób. N a  w szystk ich  zeb ran iach  p a n o ­
w a ła  z u p e łn a  jed n o m y ś ln o ść  i wielki z a p a ł  dla 
r u c h u  sa m o o b ro n n e g o  n a  Ś ląsku . N a  ow ych  5 
zg ro m a d zen ia ch  łą cz n ie  z g ó rą  2000 zeb ran y ch  
u ch w a li ło  rezo luc je  u p ra sza jąc e  p. w o jew odę  G r a ­
żyńskiego, by z l i to w a ł  się n a d  lu d em  ś lą sk im  i 
nie p o zw o li ł  p. Szatce , p rezesow i W oj. S ą d u  A d ­
m in is tracy jnego ,  w ydać  już an i jednego  p a ten tu  
w ęd ro w n eg o  żyd o w sk iem u  najeźdźcy, by  lud  śląski 
u w o ln i ł  od  tej s trasznej  plagi, ja k ą  o k a z a ło  się 
ż y d o s tw o  n ap ły w o w e  n a  teren ie  Ś ląska.

P o n ie w aż  n a  sali P o w s tań có w  w  K a to w icach  
s ta le  odbywrają  się z g ro m a d zen ia  żydow skie , jak  : 
ak ad em je  p a les tyńsk ie  z N a c h u m a m i  S o k o ło w am i,  
n a  k tó re  p rzy b y w ają  w ielo tysięczne t ł u m y  ż y d o w s­
kie, ró ż n e  o p e re tk i  i inne  te a try  żydow skie, ze­
b ra n i  n a  o s ta tn ic h  zg ro m a d zen ia ch  n a sz y ch  u ch ­
walili rezolucję, by  u p ro s ić  Z a rząd  G łów m y Zw iązku 
P o w s ta ń c ó w  Ś ląskich , aby  sw o im  w p ły w e m  z m u ­
s i ł  w łaśc ic ie l i  tej sali  do  zm iany  jej nazwy. N a j­
s to so w n ie jszą  d la  tej sali będzie n a z w a : „ S a l a
P a l e s t y ń s k a " .  C h o d z i  o to, aby  zabezpieczyć 
s p o k o jn e  spoczyw an ie  w  grobie ś ląsk im  p o w s tań  
com , bo przecie  leżeć w grobie spo k o jn ie  nie m o ­
gą. gdy n a  „Sali P o w s tań có w 7“ w  K a to w icach  v 
pob liżu  p o m n ik a  N iezn an eg o  P o w s ta ń c a  Śląskiego 
o d b y w a ją  się ak ad em je  palestyńskie,  n a  k tó re  przy­
byw ają  w ielo tysięczne rzesze ży dow sk ich  k ła p  
ciuchów , k tó re  p rz y łą cze n ia  G ó rn e g o  Ś lą s k a  do 
M acierzy  nigdy  nie pragnęły .

R ów nież  k u p c y  i rzem ieśln icy  chrześc ijańscy  
sp o tk a l i  się ze s t ro n y  zg ro m a d zo n y ch  n a  naszyci 
w iecach  o s ta tn ic h  z b a rd zo  o s t rą  krytyką. N; 
wiece n asze  t łu m n ie  przybyli robo tn icy ,  a częściowe 
urzędnicy, zw ła szcz a  kolejarze. N a to m ia s t  n a  zgro 
m ad ze n ia  w Z aw odziu , Z ałężu ,  D ębie i C h o rzo w ń  
k u p cy  i rzem ieśln icy  nie przybyli wcale. W  Wie! 
k ich  H a jd u k a c h  n a  liczbę 1 00Ö o só b  z g ó rą  k u p ­
ców  i rzem ieś ln ik ó w  z n a la z ło  się zaledw ie 5. Ti 
też w dyskusji  b a rd z o  o s t ro  tego  ro d z a ju  p o s tę ­
p o w an ie  n a p ię tn o w a n o  i o św iad czo n o ,  że gd\ 
ch o d z i  o wyciąganie k a s z ta n ó w  z ognia, to  są  r o ­
botn icy , lud, a gdy chodz i  o  z jadan ie  ow ych  kasz  
tanów , to  są  inni. W  C h o rzo w ie  i Z a łę ż u  n a  ten 
te m a t  to c z y ła  się b a rd z o  oży w io n a  i d łu g a  dys­
kusja. Aby u n ik n ą ć  tej gorszącej dyskusji  n a  n a ­
szych  zg rom adzen iach ,  p. W a le n ty  Jerzy kie wicz z 
K atow ic , p rezes  P o lsk ic h  Tow. K up ieck ich  n a  
Ś ląsku ,  będzie z m u szo n y  w ydać  okólnik, by k u p cy  
n a  wiece o rg an izo w an e  przez Śl. Zw iązek  S a m o ­
o b ro n y  S p o łe czn e j  „Do C zynu" grem ja ln ie  przy­
bywali, bo  lud  tego ro d za ju  p o s tęp o w a n ie  p io ru ­
nu je  i tw ierdz i w  dyskusjach .,  że n ag a n ia cze m  dla 
kupców 7 nie będzie. Zalew  Ś lą sk a  przez ży d o s t­
w o  bardzie j k u p c a  ch rześc ijańsk iego  gnębi, niż 
m asy  ludow.e, d la tego  k u p iec  i rzem ieś ln ik  ch rześ ­
c ijańsk i p o w in ien  p ierw szy zna leść  się n a  sali, gdy 
o d b y w a  się wiec w kw estj i  żydowskiej, b o  chodz i  
o jego sk ó rę  w  p ierw szym  rzędzie.

G d y  w czerw cu  r. u. m ia ł  o d być  się wiec 
w  B o guc icach ,  ks. p ro b o sz cz  Ś c ig a ła  w y s ła ł  
w ła sn o rę c z n ie  n a p isa n y c h  za p ro sze ń  do  kupców 7 
w  B o g u c icach  i Z aw o d ziu  z g ó rą  60. A  gdy o d ­
b y w a ł  się w iec i ks. p ro b o szcz  Ś c ig a ła  p o lec i ł  
k u p co m , zn a jd u jący m  się n a  sali, p o d n ieść  ręce 
do  góry, to  p o d n io s ło  się rą k  5. Czy- b y ło  5 k u p ­
ców7, n iew iad o m o , b o  2 k u p c ó w  m o g ło  p o d n ieść  
o dbydw ie  ręce. Jes t  tedy  w ątp liw ość, cży b y ło  
ich  pięciu. M o g ło  ich  być rów nież  trzech.

„Mnie djabli n ie w ezm ą, - , o św iad czy ł  w ted y  
z o b u rz en iem  ks. p ro b o szcz  Ś c ig a ła  — ale w as 
żyw cem  po żre  żydostw o , gdy w  te n  sp o só b  p o s tę ­
p o w a ć  b ę d z ie c ie !" <

A czy choc iaż  m ate r ja ln ie  p o p ie ra  k u p iec tw o  
akcję s a m o o b r o n ą ?  I od tego je s t  b a rd z o  dalekie, 
W  B o g u c ica ch  np. — p o  d łu g ic h  t łu m a c z e n ia c h  — 
z a p is a ło  się n a  c z ło n k ó w  w sp ie ra jący ch  Śl. Z w iązku  
S a m o o b ro n y  S p o łe czn e j  „Do C zynu" o k o ło  50 
k u p c ó w  i rzem ieś ln ików  ze s k ła d k ą  m ies ięczn ą  od  
50 gr. do  2 zł. P o  trzech  m ies iącach  l iczba  c z ło n ­
k ó w  s to p n ia ła  do  15, b o  w ielu n a w e t  50 gr. m ie­
sięcznie o p ła c a ć  nie chc ia ło .  P o czę li  t łu m aczy ć ,  
że u rzęd n ik i  i ro b o tn ik i  p o w in n i  p o p ie rać  Związek, 
b o  oni, kupcy, m u s z ą  być „b ezp ar ty jn i" ! M yśm y 
d o ty ch czas  n a  ten  t e m a t  nie pisali, b o  n a s  oble­
w a ł  ru m ien iec  w stydu. Ale te raz  lu d  n a  w iecach  
p o czy n a  g rom y  rz u cać  n a  b ra k  na je lem enta rn ie j-  
szego p o cz u c ia  sp o łecz n eg o  w ś ró d  rzesz chrześc i­
jańsk iego  k u p iec tw a  n a  Śląsku.
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M ieliśm y c z ło n k ó w  w p iera jący ch  w Król. 
H u c ie  ze s k ł a d k ą  m ies ięczn ą  w  w y so k o śc i  20 zŁ, 
n o  i dziś pow iada ją ,  że o b ro ty  zw iększy ły  się im  
o  80 proc. .. i p ła c ić  s k ła d e k  nie będą,... bo  już 
się im  d o b rze  pow odzi.  P o n ie w aż  tego ro d z a ju  
sp ra w  nie m a m y  m o ż n o śc i  p o ru sz a ć  w śc is łem  
g ron ie  k u pców , będz iem y je p o ru sz ać  publicznie , 
stale, b o  m ilczenie  m o g ło b y  w yrządzić  akc ji  s a m o ­
o b ro n n e j  szkody  nieobUczalne. B ędzie  go rzka  
p raw da , a w ielka  p r a w d a !

W  organ izac j i  o s ta tn ic h  w ieców  an i jeden  
k u p iec  nie b y ł  m i pom ocny . N a w e t  m ąk i  do  n a ­
k le jan ia  afiszy za  d a rm o  nie d o s ta łem ,  a za  p u ­
d e łk o  od  śledzi d o  ro z ro b ien ia  m ą k i  p ła c ić  m u ­
s ia łe m  po  60 gr. K up iec tw o  chrześc ijańsk ie  afiszy 
d o  ok ien  nie p rz y jm u je ! ?! P o w iad a ,  że to  nic 
n ie  pomoże,... bo  żydów  za  d u żo  ! ? ! P o z a  K a to ­
wicami, Król. H u t ą  i R ybnik iem , m o ż n a  sp o tk a ć  

się z t a k ą  g łu p o tą  ze s t ro n y  k u p ca ,  że t ru d n o  
pojąć, aby  cz ło w iek  m ó g ł  być do  tego s to p n ia  
ogran iczony . W  p ew n y m  sk ła d z ie  spożyw czym  
w  C h o rzo w ie  p o w iad a  m i kupiec, że p rzed  zale­
wem ży d o w sk im  nie o b ro n im y  się... N ic  nie o d ­

po w iad am , n a to m ia s t  ro z g lą d am  się po  składzie .  
N a  p ó łc e  s to ją  s ło je  z cuk ierkam i.  N a  w szystk ich  
s ło ja c h  o lb rzym ie etykiety  z n a p i s e m . „ M a r k o ­
w i c z ,  T a r n o w s k i e  G ó r y ,  f a b r y k a  c u k i e r ­
k ó w . “ W te d y  z ro zu m ia łem , d laczego afisza m i 
do  o k n a  przy jąć  nie chc iano .

P o n ie w a ż  pop ie rac ie  M arkow iczów , — o św iad ­
czam  un ies io n y  z ło ś c ią  — d la tego  nie wierzycie 
w  sk u te c z n o ść  ru c h u  s a m o o b r o n n e g o !

O p o w ia d a ją ,  że fab ryk i s ą  w rę k a c h  ży d o w s­
kich. A  ile m a m y  w  k ra ju  ch rześc ijań sk ich  fabryk 
c u k ie r k ó w ?  N o  ale k u p c o w i  ch rześc i jań sk iem u  w 
C h o rzo w ie  s m a k u ją  cuk ierk i M arkow icza!?! N iech  
jasny  p io ru n  trza śn ie  w tak iego  k u p c a  ch rześc i­
jań sk ieg o  ! M u s im y  w alczyć n a  dw a f r o n t y : u św ia ­
d am iać  lu d  i o d c iąg ać  go od  żyda, ale t rz e b a  i 
k u p ca  ch rześc ijańsk iego  p rz e k o n a ć  do fab ry k an ta  
ch rześc ijańsk iego  i gonić od  żyda!  W  p rzec iw nym  
azie zna jdz iem y  się w  b łę d n e m  k o l e ! N ie m o ż n a  

gonić ro b o tn ik a  do  k u p c a  chrześc ijańsk iego , gdy
• an o trzym uje  s to s u n k i  h a n d lo w e  z M ark o w iczam i!  
Z  M ark o w icza m i t rz e b a  s k o ń c z y ć !

„Przyczółek mostowy/'
N a si  czy te ln icy  do b rze  z n a ją  żyda  W iślickiego, 

ć o n ie d a w n a  p o s ła .  Żyd ten  w y sze d ł  z W o ły n ia  
a raz  przy  b o k u  ks ięc ia  J a n u s z a  R adz iw ił ła .  P. 

YiśHcki za l ic za ł  się do  p o s łó w  na jbardz ie j  n a t r ę t ­
nych. N ajczęście j o d w ie d z a ł  g ab in e t  p. m in is t ra  
'k ła d k o w sk ie g o  i a lbo  r z u c a ł  o szc ze rs tw a  n a  

. keję p is m a  „Do C z y n u “, a lbo  in te rw e n jo w a ł  w
• prawie p a te n tó w  d la  ż y d o s tw a  d o m o k rą ż n e g o  n a  

ląsku. In te rw en c je  W iś l ick iego  b y ły  b a rd z o  sku-
' czne, a dziwić się t e m u  n ie m o ż n a  sk o ro  np. 
N o w y  D ziennik" , o rg a n  k ła p c iu c h ó w  k rak o w sk ich ,  

izyw ał tego  ży d a  „ p o d p o rą  sp o łe c z e ń s tw a "  (oczy- 
V, iście żydowskiego), o raz  „p rzy czó łk iem  m o s to -  

ym" łą c z ą c y m  ż y d o s tw o  z m iaroda jnem u czyn­
n ik am i  i o d w r o tn i e : czynn ik i r z ąd o w e  z żydostw em .
< Hóż ów  „p rzyczó łek  m o s to w y “ w o s ta tn ic h  d n iach  

d a k  t ra f i ł  przez un iew ażn ien ie  w y b o ró w  n a  
W o ły n iu  przez S ą d  Najw yższy. N a t r ę t  żydow ski 
n ie  m a  nadziei, by  w y sze d ł  p o w tó rn ie  przy  n a j­
n iż s z y c h  w yborach .  D la teg o  w yręcza  go obecn ie  
w in te rw e n c jac h  żyd F a rb s te in ,  k tóry n ied aw n o  
n aw ie d z i ł  p. m in is t ra  Józewskiego, by  p o skarżyć  
Hę n a  p. w o jew o d ę  G raży ń sk ieg o  i d z ia ła ln o ść  
■nsma „Do C z y n u “. Z jak im  sku tk iem , d o ty ch czas  
nie wiemy. Czy  p o to p  ży d o w sk ich  d o m o k rą ż c ó w  
zaleje nas, najb liższe  ty godn ie  p okażą .  P rz e k o ­
n a m y  się, czy F a rb s te in  p o tra f i  d o ró w n a ć  w s k u ­
teczn o śc i  in terw ency j W iś l ick iem u  i czy m u  d o ró ­
w n a  ó w  n o w y  „p rzyczó łek  m o s to w y “.

„IWIERKUR“ K a to w ice
ul.  3 - g o  M a j a  Nr.  15 (narożnik ulicy Stawowej)

— — Telefon Nr. 301 — —
•y ^ T

Poleca dywany, chodniki, firany, materjaly dekoracyjne i 
meblowe. W  wielkim wyborze materjaly męskie i damskie, 

bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

D la  u rz ęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch ,  s a m o rz ą d o w y c h  i 
k o m u n a ln y c h  k re d y t  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h

— — — w ra ta ch .  — — —

P.  C Z A R N E C K I  K a t o w i c e
ulica  P o c z to w a  2. T elefon  N r  23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawatv, skar­
petki, trykotaże itd. w najlepszym g i tun ku. C<my przystępne.

E. WACŁAW Katowice
R Y N EK 12. — Telefon Nr. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na­
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h

A. K o ś c i e l n i a k
W y k w in tn a  konfekcja  — A r ty k u ły  m ęskie . 

Wielki wybór. Ceny przystępne.

B. G U L I Ń S K I  K a t o w i c e
ul. 3 M aja  30. — Telefon Nr. 18-36.

P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Wielki wybór. — Ceny przystępne.

D o m  K o n fe k c y jn y  tow z „ p
K R Ó L E W S K A  H U TA , ul. W o ln o ś c i  nr. 25. 

Telefon Nr. 622.

Jedwabie, aksamity, materjaly wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna męska i damska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  

Największa firma polsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

STANISŁAW KUCHLEWSKI
S k ła d  konfekcji męskiej, dam skie j  i obuw ia .  

# $
s t a  ä ä

Telefon 1220 Telefon 529.

Wincenty Stempniewicz
Z a k ła d  ju b ile rsk o  - z e g a rm is t rzo w sk i  

K rólewska H u ta ,  ul. W o ln o ś c i  23 - Telefon 14-25, 
Z e g a r y  B i ż u t e r j e

Podarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. Urzęd­
nikom państwowym i komunalnym udziela się kredytu 
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się 

towar na asygnaty „Kredytu“ .

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W o ln o ś c i  5. Telefon Nr. 1093.

SPÓŁKA STOLARSKA Sp. z ogr. odp.
j  K A T O W IC E , ul. 3 M aja  26. Tel. 18-98.
Poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych.

Z je c h a ł  n a  Ś lą sk  W a rs z a w s k i  Teatr. O b ja z ­
dow y  p o d  dyrekcją  pp. M a r ja n a  S ro k o w s k ie g o  i 
S te fa n a  Z borow sk iego , z n a n y ch  reżyserów  i a r ty ­
stów , k tó ry  o d eg ra  w e w szy s tk ich  w iększych  m iejs­
co w o śc iach  n a  Ś lą sk u  „Ś praw ę Jak u b o w sk ie g o “, 
t raged ję  w  15 o b ra z a c h  E. Kalkow skiej. Z e s p ó ł  
liczy 18 osób, s i ły  ak to rsk ie  znakom ite .  G dz ie  
„S p ra w a  Jak u b o w sk ieg o "  b y ła  g ra n a  n a  Ś lą sku , 
p u b l iczn o ść  p rzy ję ła  ją  z en tu z jazm em . N a p ra w d ę  
w a r to  zo b aczy ć  n iem ieck ą  „spraw iedliw ość"  i t r a ­
gedję po lsk iego  ro b o tn ik a ._________________________

W dalszym  ciągu ostrzegam y przed  
Józefem Pierogiem, Katowice ul. Dąbrows­
kiego 1, który, pozyskując prenum eratorów  
ila  pism a „Do Czynu“, sprzeniew ierzył 
lam  z górą 400 zł. Ponieważ Pierog p o ­
sługiwał się własnemi kwitarjuszami, do 
inia dzisiejszego dokładnie nie wiemy, ile 
iam  sprzeniewierzył. Baczność p rzed  tym  
oszustem, bo szczęście mu sprzyjało, m oże  
eszcze próbować.

Kto nie wpłaci prenumerat
do 1. kwietnia, wysyłkę gazety  
wstrzymamy. _______

P o p ie r a j c i e  te firmy, które 
się u nas ogłaszają!
Redaktor odp. Alojzy Mach, Katowice.

I ^ M n r 7 Y K  K A T O W IC E , ul. 3-go M aja  
U .  N > m V  V Z _  I IX Telefon 14-94.

Jedyny - polsko chrześcijański zakład - jubilersko zegarmistrz.

IJOKSiSka Katowice
ul. św. J a n a  12. 

T e le f o n  2163.

N ajstarszy chrześcijański m agazyn bławatów  -  N ajkorzystniejsze źródło zakupu  
m aterjałów  wełnianych, jedwabnych oraz wszelkiego rodzaju bawełnianych i 
lnianych - Dla P. P. Urzędników Państwowych udzielamy kredytu  na  dogodnych 

warunkach  -  Rok za łożenia  1894.

D r o g ę r j a  św.  B a r b a r y
Tel. 1666 w l .  W. D u t k i e w i c z  Tel. 1666

K A T O W IC E , ul. M arsz. P i ł s u d s k ie g o  10.

D rogerja
E. S ch u lz  N ast.

W ła ś c ic ie l  o d  21 la t

Józef Olejniczak
K A T O W IC E , ul. 3 M a ja  5. Telefon Nr. 12-41.

Rzeźnictwo i Restauracja „P ia s t*
K a to w ic e ,  Ul. Marsz. P i ł s u d s k ie g o  63 a. 

wł. STANISŁAW KULAWIK

P o le c a  z n a k o m ite  o b iad y  z 3 d ań  po z ł  1.50 
i ko lac je  w cenie od 70 gr. począw szy . W sz e l­
kie w yroby  m ięsn e  z w łasn y c h  w arsz ta tó w .

WACŁAWOWA L=dr-g  e  r
K a t o w i c e ,  u l .  P o c z t o w a  2

N ajw iększy  i jedyny ch rześc ijań sk i  s k ł a d  b ielizny 
d am sk ie j  i dziecinnej.

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne. 
Dostawy dla szkól i ochronek fartuszków, ubranek itd.

K. ŚWIĘTOCHOWSKI
K a t o w i c e ,  u l .  Ś w .  J a n a  12. - T e l e f o n  7 - 3 7 .

Towar pierwszorzędnej jakości — Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne — Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty.

S k ł a d  O b u w i a . S k ł a d  O b u w i a .

C H O R Y M  U L G Ę
sprawia szybko i usuwa wszelkie zastarzałe, chroniczne, 
zakaźne, skórne i choroby kobiece, reguluje perjody, zasta­
wia krwotoki, wycieńczonym ciężko chorym i takim, którzy 
uznani są za nieuleczalnych, również się poleca. Zaintereso­

wanym wysyła bezpłatni® pismo Droga do Zdrowia,

7 C i ś l a k  J ó z e f  U
Przyrodolecznictwo K a t o w i c e  Teatralna N r. 2. godz. przvi■ od 9-1 i3-5. W 
niedz. i św. od 9-11. P rzviazd niekonieczny. Cierpiący poda na piśm ie wiek, 

wielkość i wagę, iakie przechodził choroby, iakie m a  dolegliwości.__________

S k ła d  porcelany , szk ła ,  fa jansu , emalji, g a lan te r j i  
m eta low ej,  w y ro b ó w  s k ó rz a n y c h  i zabaw ek.

W alizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe 
i zagraniczne.

M. M a r c i n e k
Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne i śniegowce PE PE G E .
Najstarszy skład obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

Jan  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. m i s t r z  k r a w i e c k i  Rynek 22. 

P ie rw sz o rz ę d n a  p ra c o w n ia  u b ra ń  m ęsk ich .  
d am sk ich  i m u n d u r ó w  n a  miarę .

FRANCISZEK BISK U P,  K r ó l .H u ta ,  3 Maja 43
S K Ł A D  O B U W IA .

Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war­
sztatach wykonane oraz fabryczne. Cmy konkurencyjne.

J O Z E F  P A R O L
K o nfekc ja  m ęska ,  d a m s k a  
i dz iec in n a  oraz  o b u w i e .

Król. Huta, ul. Wolności 31.
N a jta ń sz e  i n a jk o rzy s tn ie jsze  ź r ó d ło  zak u p u .

P. Kamiński
S k ła d  konfekcji  m ęskiej i p ie rw ­
szo rzęd n y  z a k ła d  k r a w i e c k i

K r ó l .  H u ta ,  u l i c a  W o l n o ś c i
r ó g  S i e n k i e w i c z a ,  Teł. 1069

____________ Usługa rzetelna ! Ceny przystępne !

CENTRALA MEBLI
w ł a ś c e  F. K u rp ierz

Król. Huta, ul. Wolności 24.
Telefon 514. Telefon 514.

M. H A D R  Y A N ,  K r ó l e w s k a  H u t a
ul. W o ln o ś c i  18. Telefon Nr. 1172. 

Największy skład kapeluszy, bielizny, kia w a t ó w  i wszelk. 
artykułów męskich. Czapki i odznaki dla wszelkich to­
warzystw, szkół, powstańców oraz wciska. Ceny naj­

przystępniejsze-

DOM TOWAROWY, A. Przybylski
K ró lew sk a  H u ta ,  ul. W o ln o ś c i  13.

Na składzie wszelkie towary. Konfekcja męska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju._______ C e n y  p r z y s t ę p n e

Malik --  Rybnik, Marsz- P i ł s u d s k _ 1 4

P ie rw szorz .  p ra c o w n ia  k raw iecka . 
Wykonanie najfepsz. garderoby dla pań i panów na 
miarę. Największy wybór w materiałach kraj. i zagrań. 
Pierwsz. wykonanie według najnowszych zurnali. Wielki 
wybór gotowej garderoby dla panów i chłopców. Na Wy­
stawie Rzemieślniczej w Rybniku nagrodzony srebrn,medalem.

Skład i fabryka mebli oraz 
w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h

Poleca meble za gotówkę i na spłaty. 
R y b n i k ,  S o b i e s k i e g o  3 ,  T e l e f o n  1 0 4 6 .

Dostawa samochodem do domu.

Bracia Jojko

Drukiem: Drukarnia M. Całka, Tarnowskie Góry ul Barbary 1, Tel. 11-40.


